
^acbęta bo sjanotfania mot»y 
ojcjystei.

© bjwigtu ojcjystej mowy, 
Óobny chwały i opieEi, 
3 ciebie brali poEarmy jbrowy 
©jce nasje- bługie wieti.

Coś świeciła ojcom j jory,
21 gby ich tłocjyła trwoga,
Cwoim bjwigticm btjmiały chóry,
21 pieśń rjewna sjła bo Boga.

Cjy to pob słomianą strjechą, 
C?yli tej w wspaniałej wili, " 
Byłaś jawsje im uciechą 
3 ciebie się nie wstybjili.

21 światło (Bwangelji
Wsjgbjie bobry prjystęp miało, 
Bowiem jaEo Ewiat lilji
U) Karobjie sig rojwijało.

Satem w bomu, cjy na niwie, 
Wśrób mojołu i tej trubu, 
Prjy jabawach, lub prjy jniwie, 
iiojgtjewała serca łubu.

21 niewinnej śpiew bjiewcjyny, 
Co pocpobjił j piersi istej, 
płynął echem ł>et w boliny 
W miłej mowie jej ojcjystej.

Cjemuj teraj sig Earmicie 
©bcą mową, jaE trucijną... 
Cjemuj teraj sig wstybjicie 
Ojców brogą nam spuścijną...

Cjemuj teraj sig'wstybjicie
Chwalić pana w swojej mowie...
Cjemuj bjiatEi swe stroicie
W obce pióra, niby sowie.,.

Potem'bjiatEi j mateE sjybją, 
Óabją nieraj wam nagang 
□ robjiccm swym sig brjybją, 
Bo są fajnie bylbowane.

W pośrób pychy i Ijarbości
Pchają sig w boling grjechu
3 bla swojej nieprawości 
©ubią sig sami w pośpiechu.

Cjemuj sig wy wteby pnieciej
Ka brabing wyniosłości,
3a to pan Bóg ja was prjecie 
3$yła rójne namgprjyErości.

Cjcijmy wigc po nasjych prjobtach 
illowg, cnoty i poEorg, 
21 25óg niejbabany w śrobEach 
3eśle nam inne pory.

ilt i c l) a ł Kajta j.CgróbEa, pow. łecEi.

0 pracy buclptrnej.
»3 WY’ jato 5YIVC Eamienie, bubujcie 

sig w bom bucljowny w Eapłaństwo 
świgte, Eu ofiarowaniu buchownych 
ofiar, prjyjemnych Bogu prjej 3e?l|sa 
Chrystusa/ (1 Cist, św. piotra 2. 5).

Cjłowiet jyć bębjie nietylto samym Chlebem, ale Fajbem 
słowem, wycfobjącem j ust Bojych — powiebjiał pan nasy 
i Sbawiciel. ©latego tej i praca nasja nie moje być tylEo 
jiemsEą i nie mojemy wsjystEicI) gobjin jycia obracać jebynie 
na Erjątanie się oEoło spraw bocjcsnycl). 2llbo racjej, jaśniej 
rjecj tg wyEłabając, nie gobji nam sig jaE poganom myśleć 
o tern tylEo, cobyśmy jebli i pili, i w cobyśmy sig ubrali. 
2lpostol piotr upomina, abyśmy sig bubowali jaEo jywe Ea=> 
mienie w bom buchowny, w Eapłaństwo święte. Ciało więc 
nasje ma być Eościołem Boga jywcgo, serce nasje 3cg° °ł» 
tarjem, buch nas? 3eS° Fapłanem, nasje ucjynEi, nasje my­
śli i ucjucia chwalbą Boga, jebną i ciągłą moblitwą. W o> 
wej wieltiej bubowie, Stora sig najywa Kościołem chrjeścU 
jańsEim, mamy być jywcmi jego cegiełFami, a wsjclEie nasje 
sprawy bomowe i publicjne winny być ofiarami buchowemi, 
prjyjemnemi Bogu. Ce jaś sprawy tylEo mogą być prjyjem® 
nemi Bogu, Ftóre sig prje? Chrystusa spełniają, to jest te, 
Etórych pobubEą i jróbłem jest wiara w 3c?lt5a Chrystusa 
i miłość serbecjna Eu Kicmu. 3af° wierjący chrześcijanie jyć 
mamy i blatego nasje jiemsEie jycie musi być namasjejone. 
uświgeone ^Duchem Śojym. Cjy to jycie jest taEiem? Cjy jest 
jyciem Eapłaństiem? Cjy pamiętamy, je Syn Boga jywego 
stał sig cjłowietiem i prjyobleEł nasja Frew i nasje ciało? 
Cjy o Eajbym cjynie nasjym mojemy powiebjieć, je był speł*  
niony na pojyteF i cl;wałg Boga? 21 prjeciej tylfo to sig 
prjeb panem jastgpów ostoi, co j niego wysjło, cjem ©n 
nas natchnął. 3e?eli jycie nasje nie obfituje w owoce 
wiary i miłości Chrystusowej, gby nas pan Bóg prjeb sąb 
Swój powoła, bgbjiemy jato brjewo nieurobjajne — brjewo, 
Etóry ma być w ogień wrjucone. 3cjeli marnujemy bary, Etó>- 
remi nas Bóg opatrjył, albo jujywamy bary te na własną 
tylto potrjebg, jesteśmy jłymi sjafarjami. Wymówić nic bg» 
bjie sig mógł niFt prjeb Bogiem! KiEt nie bębjie mógł po= 
wieÓjieć, je stan jego był ja wysofi, albo ja nisEi bo speb 
nienia bobrego. Król na tronie i bjieciątto, cjepiające sig to= 
lan matti. pan bogaty i sługa, albo wyrobnit ubogi — jc« 
bno mają powołanie, jeben obowiąjet: bubować sig jato jv= 

P0CZTA Należność pocztowa op-Iac&^a rweałteai.

2?of 5, l©ars?aw<vl5$tati>on>o, t>nie 4 pajDuctinfe 1926 r. nr. 56.
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me famienie w bom buc^orony, m Zmięte Eaplaustwo. p.to 
stacje? i ucjony, jołnietj i obywatel, fmiotet i miesjejanin, 
jebnego sjuEać powinni, to jest jaEby się panu 25ogu pr?v 
pobobać. (Bbyj mimo rojnic wielu i urobienia, jęjyEa i oby= 
cjajów — jeben powinien być cel nasjego jęcia na jiemi: 
nie^ć Sogti ofiarę bucljorune, prjęjemne bla 3ejusa €^ręstu» 
sa. 21 ofiarę bucljowne to nie jałmujnę, ręfą bamane, ucjęn<= 
fi bla ota spełniane, to bary serca, miłością Soją ogrjane, 
łjami wspólcjitcia sErapiane. (Ofiarę buc^owne to nic sjtucj’ 
ne umartwienia ciała, to walEi j namiętnościami nasjemi, 
poEonanie gniewu i nienawiści, powściągnienie jab? i cl;ęci, 
obparcie ^poEus świata i sjatana. Cję walcjęmę taf? €ję 
spełniamy taEie ofiarę? (O panie, o Soje wielEi, ubjiel nam 
łDuclja Swego, abęśmę w siebie wejrzeli i prjejrjeli.

Ks. £ e o p o l b <Dtto.

Sprawy polityczne.
Polska. P. Prezydent Mościcki zatwierdził gabinet 

p. premjera Bartla w takim samym, jak poprzednio składzie. 
Wobec tego jednak, iż p. Prezydent Rzeczypospolitej od­
rzucił wniosek większości gabinetu o rozwiązanie Sejmu, 
rząd podał się powtórnie do dymisji. P. Prezydent dymisję 
przyjął i poruczył poszczególnym członkom gabinetu tym­
czasowe pełnienie obowiązków.

— W wywiadzie H. Korab Kucharskiego, członka re­
dakcji „Matin“, z Briandem, ministrem spraw zagranicznych 
Francji, oświadczył, że słusznie prasa podnosi znaczenie 
odniesionego przez Polskę sukcesu w Genewie. Jest to 
sukces tem większy, że kandydatura Polski nie miała cha­
rakteru bojowego. Jest to trjumf nietylko Polski, ale jedno­
cześnie słuszności i logiki, w takich warunkach można uznać 
wejście Polski do Rady Ligi za ostatecznie stałe. Czy takie 
też jest zdanie p. Stresemanna? zapytał korespondent. Mam 
wrażenie, odpowiedział Briand, że p. Stresemann przekonał 
się w głosowaniu, że z Polską nietylko można współpracować, 
ale trzeba. Tylko gdy Polska, Francja i Niemcy zasiadać 
będą razem, będzie można dojść do prawdziwego porozumie­
nia poprowadzić i do ogólnego pokoju w Europie. Zaznaczył, 
że polityka Polski jest wybitnie pokojową i że nikt w Europie 
nie może mieć wątpliwości co do wzniosłych dążeń tego 
wielkiego narodu. Wyrazem wszechświatowego zaufania 
było głosowanie za Polską. Dążenia Francji i Polski zbie­
gają się najzupełniej, mamy bowiem jeden cel na oku: pokój. 
Do utrwalenia tego pokoju potrzebna jest francusko-niemiecka 
współpraca.

Gdańsk. Na posiedzeniu sejmu gdańskiego w dniu 
29 zm. obalono senat w. m. Gdańska.

Niemcy. Prasa tutejsza, donosząc o zmniejszeniu 
wojsk okupacyjnych w Nadrenji, wyraża swe niezadowole­
nie, gdyż zamiast przyrzeczonej redukcji 5—6 tysięcy żoł­
nierzy w miesiącu wrześniu, odwołano dotychczas tylko 
około 3 tysiące ludzi. „Lokal Anzeiger" twierdzi, że w wielu 
wypadkach chodzi li tylko o przesunięcie poszczególnych 
pułków, nie zaś o odwołanie ich do Francji.

Anglja. Dwudniowe debaty węglowe w izbie gmin 
nie dały rzeczowych wyników. Liczbę tych, którzy po­
wrócili już do pracy dobrowolnie, obliczają na 137 tysięcy.

Francja. W tutejszych kołach politycznych podkre­
ślają fakt, że w ostatnich dniach francuskie rady jenerelne 
przesłały depesze gratulacyjne zarówno na ręce rządu,, 
a szczególniej ministra spraw zagranicznych Brianda, jak 
i wszystkich tych polityków i mężów stanu, którzy praco­
wali nad zbliżeniem frąncusko-niemieckiem. Słyszy się rów­
nież zdanie, że po porozumieniu między Paryżem a Berlinem 
nastąpi prawdopodobnie także porozumienie między Paryżem 
a Moskwą.

RZECZY CIEKAWE.
Kobiety Lidze Narodów. Do Genewy przy­

było cały szereg wybitnych kobiet, które jako delegatki re­
prezentują swoje kraje. Kraje północne: Szwecja, Danja 
i Norwegja wysłały Martę Larsen, która jest przewodniczą­
cą norweskiego oddziału Międzynarodowej Ligi dla wolno­
ści i pokoju. Anna Bugge Wickesell, Szwedka, jest znako­
mitością w dziedzinie prawniczej, znakomitą znawczynią 
prawa narodów. Jest też ona jedyną kobietą, która należy 
do komisji prawniczej. Henni Forchkamer, przedstawicielka 
Danji, z zawodu lingwistka, wsławiła się swą działalnością 
w dziedzinie opieki nad kobietami i dziećmi, które dostały 
się do niewoli. Niedawno odbyła ona w tym celu podróż 
inspekcyjną po Azji Mniejszej. Do grona członków Ligi 
Narodów należy również rumuńska delegatka, Helena Vaca- 
rescu. Niegdyś była ona damą królowej rumuńskiej, jedno­
cześnie literatki pod nazwiskiem Carmen Sylvy, a obecnie 
przebywa j w Paryżu, pracując na polu literackim tak, jak jej 
protektora. Uznaje ona tradycję owych dawnych literackich 
salonów paryskich. W domu jej spotykają się najwybitniej­
sze osobistości ze świata polityki i kultury. W roku 1919 
objęła stanowisko sekretarki rumuńskiej delegacji w Gene­
wie, potem zaś weszła do socjalnej komisji Ligi Narodów,

Tragiczny koniec raju świata.
Telegramy przynosząj każdej godziny coraz tragiczniej­

sze szczegóły katastrofy huraganowej, która nawiedziła Flo­
rydę. Miami i Palm-Beach zostały zalane. Przeszło 2000 
osób znalazło tam śmierć, 5000 ciężkie rany, a najwięcej 
ofiar stanowią bogaci ludzie, którzy zaopatrzeni w dolary 
i dobry humor, przybyli do tego raju świata, aby się kąpać 
w słońcu i wodzie, grać w tennisa lub w golfa.

Wschodnie wybrzeża Florydy, ren kraj nieustających 
rozkoszy i przyjemności, wiecznych wakacyj, stał się krajem 
żałoby. Przez lata całe gazety wydawane na Florydzie i inne 
wielkie dzienniki Stanów Zjednoczonych głosiły, że to wy­
brzeże, gdzie wiecznie świeci słońce, dlatego jest rajem 
świata, że wszystkie katastrofy żywiołowe zawsze je omijają. 
Obliczono, że w ciągu ostatnich 30 lat Floryda miała zaledwie 
6 nocy chłodnych, obliczono dalej, że od przeszło 25 lat 
żadna prawdziwa burza nie nawiedziła tamtejszych natural­
nych portów i leżących poza niemi miejscowości. Nie było 
to bynajmniej kłamstwem. A oto nagle straszliwy orkan 
spustoszył w niesłychany sposób Florydę, a zwłaszcza jej 
wschodnie wybrzeża.

Jeszcze przed kilku laty ?Aiami było tylko małym por­
tem lokalnym, do którego zajeżdżali wyłącznie rybacy. Barki 
ich były wysoko naładowane rybami, albowiem, jak sami 
rybacy opowiadali, praca ich nie napotykała na żadne trud­
ności. Cała tamtejsza natura sama służyła człowiekowi. 
Morze, potoki tamtejsze i ruczaje, pełne były ryb. Nie po­

trzeba było żadnych podstępnych środków, aby się cieszyć 
z obfitego połowu. Na nadzwyczaj urodzajnej ziemi rozwi­
jały się świetnie drzewa owocowe, a pola wydawały z łat­
wością wszystko, co tylko ziemia dać może. Ciepły golf- 
strom opłukuje wschodnie wybrzeża Florydy. Klimat tam jest 
zawsze jednakowy. Rolnik nie narzeka nigdy na suszę. 
Jakkolwiek rosną tam drzewa strefy gorącej, to jednak stałe, 
chłodzące wiatry, czynią atmosferę tamtejszą zupełnie znośną, 
a nawet miłą. Dlatego też ze wszystkich zakątków Stanów 
Zjednoczonych cięgną tam pracowici osadnicy i dlatego 
przybywają tam miljonerzy, aby nad wybrzeżem, Florydy 
budować swoje fantastyczne wille i pałace.

Farmerzy w ciągu kilku lat zostają bogaczami, dzięki 
urodzajności ziemi i dlatego pokup na grunta tamtejsze 
otwiera pole wielkiej spekulacji. Bankierzy chętnie udzielają 
kredytów osadnikom, pragnącym tam nabywać fermy, bo 
wiedzą, że pożyczone pieniądze nie przepadną.

Prąd elektryczny nic tam prawie nie kosztuje, albowiem 
liczne wodospady, istniejące na tym półwyspie, prawie za 
darmo dostarczają tego „białego węgla". Materjały, potrzebne 
do gospodarstwa, można tam otrzymać na kredyt. Najlepsze 
nawozy do upłodnienia ziemi można znaleźć na samej Flo­
rydzie. Każde uderzenie łopatą w ziemię stokrotnie się tam 
opłaca. Nic zatem dziwnego, że AAiami, w którego okolicy 
znajdują się najpiękniejsze i najbogatsze pałace, jest dziś 
miejscowością, liczącą przeszło 70000 mieszkańców. Strasz­
liwy orkan w jednej niemal chwili zamienił ten kraik, mle­
kiem, miodem i dolarami płynący, w perzynę. 
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gdzie odgrywa wybitną-rolę. Delegatką Anglji jest Edyta 
Lytelton, która bierze udział już w czwartem posiedzeniu 
Ligi Narodów. Obecnie zwróciła na siebie ogólną uwagę 
przez pełne temperamentu przemówienie na konferencji w 
sprawie rozbrojeń, oraz przez energiczne wystąpienie w kwe- 
stji kobiecej policji. Australja posiada swoje niewieście 
przedstawicielstwo w osobie Fredy Bage, kierowniczki ko­
biecego Colegium w Brisbane. Do niemieckiej delegacji na­
leży dr. Gertruda Baumer, którą zaliczono do ekspertów 
technicznych. Jeszcze cały szereg kobiet pracuje w posz­
czególnych komisjach. W sekretarjacie czynną jest Rachel 
Crowdy, kierowniczka socjalnego oddziału, miss Florence 
Wilson, kierowniczka bibljoteki i ks. Gabrjela Radziwiłł, bę­
dąca oficerem łącznikowym pomiędzy Ligą Narodów a or­
ganizacjami kobiecemi. W komisji politycznej wyróżnia się 
energiczną działalnością mrs. Spiller, Amerykanka. Dopiero 
po ukończeniu posiedzenia można będzie stwierdzić, czy ko­
biety tym razem dokonały czegoś ważnego. Gdyby jednak, 
tego stwierdzić się. nie dało, to i tak pewnem jest, że za­
równo delegatki, jako też inne kobiety, pracujące w Lidze 
Narodów, cieszą się wielkiem poważaniem, a wpływ ich, 
zwłaszcza w komisji socjalnej, jest w niektórych wypadkach 
zbawienny i wprost decydujący.

Największe wodospady na świecie. 
Do najpotężniejszych zjawisk przyrody należą niewątpliwie 
wodospady. Pierwszeństwo w ich szeregu mają zapewne 
olbrzymie wodospady rzeki Zambezi w środkowej Afryce. 
W szalonym pędzie zdążają olbrzymie masy wody ku prze­
paści. Z wysokości 130 nr., a na szerokość blisko 16,000 m. 
toczą się w doł kolosalne masy wody, mieniąc się tysiącz- 
nemi barwami w promieniach słońca afrykańskiego. Obłoki 
rozpylonej wody użyźniają przeciwległą ścianę skalistą, za 
którą wśród ubogiego krajobrazu powstaje bujny las dziewiczy. 
Wody szukają sobie ujścia wąskim parowem, ponad którym 
wiedzie most, a na nim najważniejsza afrykańska linja kole­
jowa z Kairo do Afryki południowej. W gęstych lasach por­
tugalskich posiadłości w Afryce zachodniej znajdują się wo­
dospady Dianzundu. Zasłony wodne tworzą ścianę wyso­
kości 62 m., lecz tylko rzadko dociera do nich stopa 
białego do tych niedostępnych i dzikich okolic. Na pograniczu 
Kanady i Stanów Zjednoczonych grzmią potężnie wody sław­
nej Niagary, zwanej przez Indjan „dymiącemi wodami", 
kiedy jeszcze mury elektrowni nie urągały majestatowi przy­
rody, a pomost tuż przed wodospadem nie łączył brzegów 
rzeki. Tak zwana „Kozia wyspa“ rozdziela rzekę na dwa 
ramiona. Trzydzieści miljonów m. sześć, wody toczą się w mi­
nucie w przepaść 50 m. wysoką, a potęga prądu jest tak 
silna, że wodospady cofają się corocznie o około 20 cm. Jako 
siła wodna, dostarczają one kilku miljonów sił koni me­
chanicznych, a przedsiębiorczość amerykańska stworzyła tu 
pokaźny przemysł. W brytańskiej posiadłości Kolumbja spa­
dają „Wodospady Cesarskie" z wąskiej cieśniny w potęż­
nych kaskadych w głębie. Olbrzymich ich sił dotąd nie 
wyzyskuje żadna elektrownia. Przykrość sprawia mieszkańcom 
St. Zjedn., że największe wodospady znajdują się w Połud­
niowej Ameryce. Na pograniczu Brazylji, Paraguayu i Ar­
gentyny znajdują się głęboko w lasach ukryte wodospady 
Iguazu. Dwadzieścia potężnych kaskad, na szerokości 5 m. 
toczy się w przepaść na głębokość 70 m. 4 milj. litrów wody 
w minucie ku dołowi, a ilość ta wystarczyłaby do zaopatrze­
nia w siłę elektryczną Brazylji i Argentyny.

Kajbe młobe bjiewcję powinno sEorjystać je spo® 
sobności naucjenia się gotowania, sjycia, haftu, hobo® 
wli trjoby i bybła, oraj wielu potrzebnych wiabomości 
i japisać się na

Kurs 2\olnic3o=(5osp0barc3v 
P5iałb0ivie.

Sapisy prjyjmuje p. Jnspeftor Sjfolny.
Pocjątef 18 pajbjierniEa. KauEa bejpłatna.

§ fraju i je śtuiata.
©jiałbowo. ©egorocjny Synob ewangelicki powia® 

tu bjiałbowsEiego obbył się w śrobe bnia 22 wrjeśnia r. b. 
w ©jiałbowie’.

— Sprawa sjEoły ślusarsEo®EowalsEiej bojnała w Uli® 
nisterstwie ©światy jycjliwego poparcia, cliociaj o sjEołę 
tatą ubiegają się równiej miasta: ©rubjiąbj i Chojnice. iKa® 
my jebnaE nabjicję, je sprawa rojstrjygnięta zostanie na Eo® 
rjyść ©jiałbowa.

— ©graniczenia jarmarEów i. hanblu bomoErąjnego. 
W sprawie jarmarEów i łjanblu bomoErąjnego toruńsEa 3jba 
prjemysłowo=hanblowa na swem posiebjeniu w bniu 22=go 
wrjeśnia r.b. wypowiebjiała się ja ograniczeniem jarmarEów 
i wybawania patentów na Ijanbel bomoErąjny, jaEo gobją® 
cycl; w interesy fupiectwa.

— Jałojenie ©owarjystwa powstańców i WojaEów 
w ©jiałbowie. ©nia 25 września r. b. obbyło sic w lokalu 
p. piesjcjyEa konstytucyjne zebranie, jwołane prje? p. Bielic® 
Eiego, urjębnifa sąbowego w ©jiałbowie, celem jałojenia ©o® 
warjystwa powstańców i WojaEów, Ftórego jabaniem ma 
być łącjenic wsjystfieh bo współpracy na niwie państwowej 
i narobowej prjeciw bąjnościom wywrotowym w fraju i ja® 
miarom nasjych łakomych sąśiabów. Jebraniu prjewobnicjył 
p. Biełicfi. Keferat o celach i foniecjności jałojenia w nd® 
sjem mieście ©owarjystwa powstańców i lljojaków wygło® 
sił cjłOneE jarjąbu wojewóbjfiego, p. injynier i Eapitan re® 
jerwy Wiby j Brobnicy. W sEłab jarjąbu wesjli: prejes ©o® 
warjystwa p. ©bałef, zastępca prejesa p. Jójfów. Ka se® 
Eretarja wybrano p. Kutfowsfiego, sEarb powierzono p. Wa= 
śniewsEiemu. Komenbantem został p. Kaniewski, sębjią pow. 
i por. re?., a jastępcą p. Bielicki, referentem uświatowym 
p. ©jięciół, wsjyscy j ©jiałbowa.

— Snalejienic Eości trupów. ©ospobarj p. Buettner j 
©jiałbowa jnalajł na swem-polu prjy pracach rolnych bwa 
sjEicłety. Prjy jebnym jnalejiono grubą cńerokanciastą bjibę 
blugości 56 cm. ©jiba ma być obbaną \>o ilTujeum '©run® 
walbjEiego.

©bolanów. W bniu 7 pajbjierniEa rb. o gobjinie 
16 obbębjie się tutaj na targowisku prjegląb ogierów j ca® 
łego powiatu obolanowsEiego.

— Wiecjorem 12 jm. prjesjła nab ©bolanowem Erótfa 
burja, pobejas Etórej piorun uberjył w shóg siana wbowy 
IKarjanny UTacicjewsEiej, obracając eto w popiół. Stóg stał 
na łące, jawierał ofoło 40 centnarów siana i nie był ubej® 
piecjony, prjej co właścicielka ponosi botfliwą stratę.

© a r k i. iUiesjEający tu chałupnicy, Wojciech ©ott® 
schłing i Karol Witek, bjieci tej samej matki j innego ojca, 
posprjecjali się j sobą na łące w bniu 13 jm. taE 'barbjo, 
je prjysjło bo bójki, pobejas Etórej ©. otrjymał taE silny 
cios w głowę, je stracił natychmiast przytomność, Etórej juj 
nie objysEał i w bwa bni umarł ©., rjefomo j powobu ob® 
niesionych ciosów, policja jajeła się sprawą w celu wyja® 
śnienia prjycjyny śmierci ©ottschlinga.

© o r u ń. Kajbłujsjy w polsce most ma być najmocniej® 
sjym. ilTost pob ©oruniem, mający 950 mtr. bługości ma 
ulec wkrótce gruntownej prjebubowie w celu jwięfsjenia jego 
wytrzymałości. Sjcjegółowy program prjebubowy opracowała 
byreEcja gbańsfa. Wjmocnienie mostu nastąpi prjej wbubo® 
wanie bo Eajbego prjęsła trjeciej kratownicy. JwięEsjy to 
w bwójnasób nośność mostu i pojwoli na sjybsje fursowa® 
nie pociągów najcięjsjego typu.

©ar © u r c j i bla PolsEi. Kjąb turecEi wręcjył 
poselstwu polskiemu aft, nabający mu prawo własności bo 
terenu o prjestrjeni 20 tys. mtr. Ew. w bjielntcy rjąbowej 
IjanEaja. ©eren ten ofiarowuje rjąb turecEi w charakterze 
baru wieczystego na bubowę gmachu poselstwa.

P o l s f i e parowojy. W> Pojnaniu obbyła się ubieg® 
łego miesiąca próba pierwsjego parowoju, całkowicie jbu® 
bowanego w fabryce JegielsEiego. próba obbyła się pob 
prjewobnictwem jastępcy nacjclniEa warsjtatów głównych 
w pojnaniu, prjy ubjiale prjebstawicieli byrckcji warsjawsEiej 
injyniera KraśEiewicja i jastępcy instruftora®masjynisty Kia® 
wego j piotrEowa. parowo? typu ©y 23 ciągnął pociąg 
j poznania bo Sjamotuł i wyEajał bobre wyEonanie. ©la 
wzmocnienia piotrEowsfiego bepot, parowojów tyci; ma być 
tu sprowabjonyeh 30. $abr. GegielsEiego, bjięEi posiabaniu 
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specjalnych obrabiaref, moje parowojy tafie wyEonać sama, 
be? uciefania się bo sprowabjania jafichfolwieE cjęści ? ja*  
granicy.

Tabor fole jo wy powiefsja się. Minister*  
stwo folei zamówiło w Eilfu fabryfach frajowych 60 paro*  
wojów, 2.400 węglareE, 50 clpłobni, 350 platform. Jamó*  
wienia te prjycjynia sic niewątpliwie bo jłagobjenia ElęsEi 
bcjrobocia.

Ti eta we wytop a lista pob Przemyślem, 
prjy pracach ziemnych w miejscowości prjetopane niebaleEo 
Prjcmyśla, robotnicy natrafili na wielfie wyfopalisfa cjasjeE 
i sjEieletów lubjEich- x)wic cjasjfi 5 pośrób jnalejionych oraj 
jebną charaEterystycjna cjasjfa bługogłowa jostały prjcwie*  
jione bo mujcum jiemi prjemystiej. prócj tości lubjficl; ?na= 
lejiono cjęści bali, cjarną bębinę oraj utrytc w głębofości 
5 bo 6 m. ule. W>eblc twierbjenia fachowców wyEopalisfa, 
jnalejione pob prjcmyślem, bowobją, je juj na parę tysięcy 
lat prjeb Chrystusem teren ten był jamiesjEały prjej lubji

5 ja tor bon u
□ ańsborf. „Hohannisburger Seitung*  ogłasja felje*  

ton pob tytułem „Oolpannisburg — einst unb jetjt.“ W fel*  
jetonie tym jnajbujemy wjmianfę o synie pewnego superin*  
tenbenta, Etóry śpiewał polstie piosenfi. Korespondent „30= 
hannisburger 5eitung“ bobaje bo tego następującą jnamien*  
ną uwagę: „Śas polnischc ist jur Wiebergabe besonberer 
(fimpfinbitngen gecignet wie nur wenige europaeische Spra= 
chen.“ 21 więc'mowa polsta nabaje się bo wyrajenia nab= 
jwycjajnych ucjuć i Eonfurować j nią mogą pob tym wjgle= 
bem tylfo nieliejne mowy w Europie.

Ect. pobejas tat zwanych „bni Eomunifacyjnych“ w 
£efu prjybyć miał j (Słąbina samolot „Teufel“ cjyli „<Dja= 
beł.“ „T)jabła“ jebnaE spottalo niesjcjęście. pobejas wjlotu 
w (Błąbinie „£jabcl“ się rojleciał i £et naprójno wycjeti® 
wał na prjybycic syna ciemności. W miejsce „T)jabła“ ?a= 
mierja się pobobno jbubować „ffucyfera.“

Więzienia wschobnioprustie. Cjłontowie 
tomisji Sejmu prustiego ogłasjają iv prasie niemiectiej 
sprawojbania o wynifu inspeteji więzień i bomów tarnycl; 
w Prusach Wschobnich- Sprawojbania te cjynią wielEie 
wrajenie nietylto w Riemcjech, ale w całym święcie. W War= 
temborEu w bomu Earnym bla 520 więjniów nie było ani Ea= 
nalijacji, ani światła elettrycjnego, ani gajowego, ani nawet 
pieców, piece tera? bopiero się bubujc. gatłab w Wartemu 
bortu stoi w obbaleniu bwóch minut ob ratusja, gbjie jest 
wsjystEo. pewien atoli bawniejsjy byrettor jaEłabu sprjeci= 
wiał sie prjyłącjeniu jatłabu bo miasta Wartemborfa, gbyj 
chciał być samobjielnym i wsjcchwłabnym w jatłabjie. W 
Wystruci brat w więzieniu Eanalijacji i światła, lecj ja to 
są tam plusEwy, jawlecjone prje? Rosjan, pobejas rcwijji 
powiebjieć miał pewien poseł: „Tu jebno tylEo pomoje: ja> 
pałfi — japalić wsjystEo,1' Rajgorjej atoli jest w Królewcu. 
Sa tam trjy bubynfi. wtłocjone ja starym gmachem sąbo= 
wym, bubynfi b'cj powictrja i światła, iele prjepełnione 
więźniami, bębącymi w ślebjtwie. 3est tam miejsce bla 15 
fobiet, w więzieniu atoli jnajbuje się 100 procent więcej fo= 
biet. W malycl) celach jnalejiono 8 bo 12 fobiet, a w więE= 
siych 20 bo 30. Kobiety te jamtnięte są we bnic i w nocy. 
W jebnym rogu stoi fubeł, a w brugim łójccjEo bla bjiecEa, 
często j bjiecEiem, ftóre prjysjlo na świat w jaflabjie. 
Wsiębjie łójEa jebno nab brugiemi. 21 wsjystfo są to Eobicty, 
przebywające w więzieniu ślebejem, Etórycl; wina jesjeje nie 
jest ubowobnioną. Kobiety te siebja pomiębjy ulicznicami, 
jłobjiejEami i t. b., cój j taficl; fobiet bębjie, gby wyjbą j 
więzienia? Telfi Earne znajbują się tuj prjy sfłabacl) węgla. 
Są to ciemne cele, tam sicbją więźniowie o wobjie i chle» 
bie tygobniami w busjnem, ofropnem powietrju. Co trzeci 
bzień baje im się pożywienie normalne. Kozy, fróliEi i fury 
jbechłyby w tafiej atmosferze w prjeciągu jebnego tygobnia. 
Teraj naresjcie wobec taficl; stosunfów rojbrjmiewa w pra» 
sie niemiecEiej oErjyf: Ptecj w więźniami j murów miasto*  
wych, precj j nimi poją miasto! Wiele jiemi prjytem, słoń*  
ca, powietrja i oEajji bo pracy!
dbania w Warszawie: t)oja 1 m. 10, tel 408*24,  W jDjiałbowie, IKaiursEi iDom Tubowy.Konto cjefowe p. K. <D. Rr. 4852 
IkbaEtor obpowiebjialny: ^milja Sufertowa. Wybawca: grjesjenie ^w.mjelifów polafów, współwyb.: Tow. przyjaciół lllajur

5 e ś w i a t a.
Wersja w a=T o E j o. Totnicy polscy Eapitan <Drliń= 

sfi i sierjant KubiaE bofonali lotu prje; lllosfwę, Charbin bo 
Tofjo, stolicy 3aponji. Wsjębjie przyjmowano ich owacyjnie. 
Powrócili oni szczęśliwie bo ojcjyjny.

Śmiertelność w m i a s t a c h niemiecfich- 
Śmiertelność w miastach jest jawsje nieco wyjsja, nij na*  
wsi, jafEolwief rojnica nie jest taf wielfą, jat się ogólnie 
prjypusjcja, nie jest nabto stała, pobiega bowiem rójnrm 
wahaniom z rofu na rot. Taf naprjyfłab w Riemcjech wy*  
pabało na tysiąc miesjEańców w iDortmunbjie 15 jgonów, 
w Śremie 13,4, we Wrocławiu 13,3, w (Oberhausen 13,2, 
w Rtagbeburgu 12.5, w Sjcjecinie 11,9, w Hamburgu i 23er*  
linie 10, Orejnie 9,1 itb.

porabnif gospo^arsfi.
3 e s i e n n e tuczenie świń. (Ciąg balsjy).
W brugim oEresie tuczenia bobajemy po 1 1lz Eg. grochu, 

fasoli, bobiEu lub Eufurybjy. — Jejeli prosięta były ob 
mlobości przyzwyczajone bo gryzienia, to pas? tych nie?mier= 
nie pojywnych nie trzeba gotować, ale wystarcjy ?amoc?yć 
je na noc w roobjie leffo osolonej. iDla świń grymaśnych 
trzeba je śrutować albo obgotowywać. Prjy wysofiej cenie 
owsa i jęczmienia, mojna połowę jego zastąpić otrębami jyt*  
niemi, lub psjennemi (jęczmiennych nie rabję), ale część pasjy 
powinno stanowić ziarno jęczmienia, gbyj młobe warc^laEi 
nie tylEo się tuczą, a'iC ' rosną i w otrębach nie jnajbują bo*  
statecznej ilości pojawienia bla wytworzenia mięsa. Ra.rbjo 
bobrą osypEę otrzymuje sic, mieszając rojmaite ziarna np. 
10 Eg. jęczmienia, 10 Eg. owsa, 20 tg. jyta albo otrąb jyt*  
nici) i 5 tg. EuEurybjy. .świnie, mające 12—18 miesięcy, 
mogą być tuczone na słoninę, tafie tuczenie wymaga ofoło 3*ch  
miesięcy, ale przestrzegam pr?eb praftyfowanem u nas tu*  
cjeniem, trwającem 4—5 miesięcy, a nawet niefieby bo pół 
rofu, gbyj ? fajbym miesiącem staje się brojsjem i mniej 
forjystnem, i po 4 miesiącach chyba wielfie pobniesienie cen 
Earmnifów moje spowobować opłacenie się nabmiernie prje*  
błujonego tuczenia. ŚDujym, wyrośniętym świniom, jwłasjeja 
rasy polsEiej, albo mało pobrasowanym, mojna bać więcej 
jiemniaEów, nij poprjebnio opisanym, a tafje więEsjy pro*  
cent otrąb, jawsje jebnaE i tu pojąbany jest bobateE ziarna. 
Tuczenie bjielimy na trjy ofresy, bajemy na 40 Eg. (ofoło 
100 funtów) żywej wagi 1 i pół bo 3 Eg. jiemniafów i t!i 
fg. osypti, najlepiej mieszanej ? otrąb i jiarna i trochę plew 
fonicjyny albo serabeli, sposób jabawania pasjy i pojenia 
jat poprjebnio, fłaść na to bujy nacisf, gbyj w cjasie bo*  
świabejeń, robionych u mnie j tuczeniem, najlepsje wynifi o*  
trjymywałem prjy tafiem tucjeniu, jnacjnie gorsje jaś prjy 
tuejeniu rjabEą papfą. albo ciastem, polanem płynem. (C. b. n).

IPesoiY fqcit 
policjant w i> o m u.

Policjant Kołef połojyl się spać. W nocy jona, posły*  
sjawsjy w sąsiebnim pofoju jafiś szmer, bubzi go, mówiąc:

■— 3ó?ict, mnie sic jbaje,‘je bo nas włamali się jłobjieje.
— Ro, to jawołaj policjanta, — mrucjy maj — a mnie 

jostaw w spofoju, bo ja nie mam bjiś służby.

(Stelba.
R y n c E p i e n i ę j n y, Rą giełbjie watsjawsEiej płacono 

w bniu i pajbjicrnifa ja bolar płacono 8,95 jł.
R y n e £ j b o j o w y. Ra giełbacl; jbojowycl; w War*  

sjawie płacono w bniu 1 pajbjic nifa ja 100 filo: Syto 
34, 0—35,00, jęcjmień brow. 33,—, otręby 19,00, owies po*  
morsfi 30,50—32,25, owies pojnań^fi 30,50—32,25.

„(da? eta niajursEa" i „R o w i n y“ pisma, po*  
święcone sprawom łubu ewangelictiego, wycljobją co nie*  
bjiclg. prenumerata Eos^tujc miesięcznie 60 groszy, ?a prze*  
słanie bo bomu 10 gr. rajem^O gr., co wynosi Fwartalnie 2 jł.

DruEarnia „Współczesna”, Warsjawa, Szpitalna 10.
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Watsjawa*lDjiałbowo, bnia 11 pgjbjiernifa 1926 c.

<5los Zbawcy
i>c> Kościoła chrjeścijańsfiego, cjyłi rojmowa Kościoła 

chrjeścijańsfiego j Thrvstusem.
5 pieśni Salomona rojbj. 2 w, 10—14.

Kuta: „©bjiejjest Jejus najmilejsjy.“ 
©?wał'słg bo mnie mój iUiły 
©losem wbjigcjnym w tym cjasie 
3 jawołał j całej siły, 
By pociągnąć mnie fu sig.

Wstańje prjyjaciółfo moja, 
(Oblubienico miła, 
21 pójbj bo jbawienia jbroja, ' 
2łbyś j niego sof piła.

2llbowiem juj bej wątpienia
girna grjechu mineta, 
Prjychobji wiosna jbawienia, 
By cig wonią natchngła.

Kwiatfi sig juj ufajują 
Kam bo upobobania 
□ przyjemną woń sprawują 
3 nastał cjas śpiewania.

Synogarlica tej głosi
Powrót wiosny jbawienia, 
figowe brjewo prjynosi 
(Owoce pobjiwienia.

21 macice winne jasie, 
Co jimowym snem spały, 
Kojwijają sie w tym cjasie, 
Kojfwitłą woń wybały.

Wstańje, prjyjaciółfo moja, 
ittoja pigfna i mila, 
21 pójbj bo jbawienia jbroju, 
2lbyś wbjigcjną mi była.

©ołgbico mego jycia, 
Która miesjfasj, jaf to wiesj, 
W rojpablinacl; sfał myci) sfrycie 
3 w sfrytościach prjyfrych tej.

Ufaj mi oblicje Swoje,
Kiecl; Twój głos mi wbjigcjnie brjmi, 
Bo wbjigcjne oblicje Twoje, 
©łos Twój pojąbany mi.

•Kichał Kajfa j;(Ogróbfa, pow. łeefi.

Kredyt
państwowy Banf Kolny rojpocjyna przyjmowanie" jgło= 

sjeń o ubjielcnie bługoterminowych pojycjef amortyzacyjnych 
w listach jastawnycl? na spłatg frótfoterminowych jobowią= 
jań, jaciągnigtycl; na pot.rjeby gospobarcje, oraj na spłaty, 

wynifające j rojporjąbjeń testamentowych i bjiałów ro*  
bjinnych.

W wypabfach, gby na prjesjfobjie bo ubjielenia na 
powyjsje cele pojycjfi w listach zastawnych stać bgbą baw*  
niejsje bługi Inpotecjne, pojycjfa moje być ubjiclona w wy*  
sofości, umojliwiającej splatg równiej i tych błiigów, o ile 
na to pojwoli sjacunef posiabłości. Celem otrjymania po*  
jycjfi na wyjej wymienione cele nalejy jłojyć nastgpujące bo*  
fumenty: 1) pobanie o ppjyjnanie pojycjfi w listach jastaw= 
nych Banfu je wstajaniem jej prjejnacjenia, a nabto najwy 
i połojenie (powiat, gmina) posiabłości jiemsfiej, jej obsja*  
ru, wysofości i terminu jąbanej pojycjfi; 2) pełny wyfaj hi= 
potecjny, wjglgbnie wyciąg j wyfaju hipotecznego, lub wy*  
ciąg j fsiggi wieczystej; 3) jaświabejony prje? właściwy 
Urjąb ©minny opis gospobarstwa (fwestjonarjusj staty*  
stycjny) webług ustalonego prjej Banf wjoru; 4) polisy 
ubejpiecjenia ob ognia bubynfów; 6) bowoby pochobjenia 
bługów i sposób icl; jujytfowania, tubjiej jgobg wierzycieli 
na prjyjgcie spłaty ich wierzytelności.

Kabto, proc? wyjej wymienionych bofumentów, Banf 
moje jąbać jłojenia planu posiabłości. Ubiegający sig o po*  
jycjtg właściciele gospobarstw ? wojewóbjtw pojnaństiego 
i pomorsfiego mają fierować pobania bo (Obbjiału pań*  
stwowego Banfu Kolnego w poznaniu (ul. Kantata Kr. 10), 
? wojewóbjtw Wileńsfiego, Kowogróbjfiego i ? powiatów 
Wołfowysfiego, ©robjieńsfiego i wojewóbjtwa Białostoc*  
bo ©bbjiału państwowego Banfu Kolnego w Wilnie (ulica 
W. pohulanfa Kr. 24), jaś j pozostałych wojewóbjtw bo 
Wybjiału Krebytu (Długoterminowego tegoj Banfu w War*  
sjawie, ul. iKajowiecfa Kr. 6.

Pojycjfi na cele wyjej wsfajane ubjielane bgbą właści*  
ciełom gospobarstw wiejsfich o obsjarje, nie prjefracjają*  
cym norm pobstawowycl; włabania, prjewibjianego w Usta*  
wic ? bnia 28 grubnia 1925 rofu, o wyfonaniu reformy roi*  
nej. po otrzymaniu wyjej resfajanycl; bofumentów, ujupeb 
nionych w rajie potrzeby innemi niejbgbnemi bowobami, Banf 
ja.rjąbji oszacowanie posiabłości, ftóre moje być bofonane: 
1) prjej tafsatora Banfu na miejscu i wteby na fosjty, jwią*  
jane j wyjajbem tafsatora, nalejy jłojyć:

ja obsjar nieprjefracjający 25 ha — 50 jł. 
» » » 50 „ 75 „
,, „ „ 100 „ — 100 „
» » „ 150 „ — 125 „ itb.,

licjąc ja łajbę nastgpne 150 l;a — 25 jlotych. 2) fameral*
ne, to jest bej jjajbu na grunt, a to bąbj na pobstawie prje*  
cietnycb normalnych cen gruntów ujytfowych, bąbj tej na 
pobstawie operatów tafsowycl; Towarzystwa Krebytowego 
Sietnsfiego, arfusje posiabłości i jgobne j niemi wyciągi hi*  
potecjne.

Ka pobstawie osjacowania posiabłości Banf ubjiela 
pojycjef bo połowy sjacunfu, ustalonego prjej tafsatora na 
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miejscu, albo bo ^połowy sjacunfu, ustalonego fametalnie 
(be? jjajbu na grunt), pojycjta nie moje być ubielona, jejeli 
wysotość jej, cfrcślona na pobstaauc ustalonego sjacunfu, 
wynosiłaby mniej, nij jłotycl) w jłocie 500.—. Pojyc?Ei ubjie*  
lanc bębą na lat 10, 20, lub 30 w ^procentowych listacl) 
jastawnych państwowego Sanfu Kolnego, opiewających na 
jłote w jłocie.

Prjy obecnym fursie bolata (1 bolat = 8 jł. 97 gr.) 
100 jłotych w jłocie równa się 174 jłotych obiegowych, ja*  
tem prjy sprjcbajy listów jastawnycl;, prjy jastosowaniu 
Eursu 78 procentowego wartości nominalnej listu otrjyma 
błujnif ja spienięjcnie 100 jłotych listami fwotę 135 jł. 72 gr. 
obiegowych, £ącjne opłaty rocjne (oprocentowanie, amorty*  
jacja i bobateE abministracyjny) ob Eajbych 100 jłotych w 
jłocie pojycjEi j terminem umorjenia 304etnim wynosi 10 jł. 
36 gr. w jłocie, co obecnie równa się 18 jł. 03 gr. obiego= 
wym, cjyli pełne oprocentowanie pojycjeE wraj j amortyjacja 
wynosi w rjecjywistości oEoło 31/*  procent.

Wysofość rat półrocjnych, Etóremi pojycjEa bębjie opła= 
cana, wynosić bębjie łącjnie j amortyjacjg (w jłotych w jlo*  
cie): a) prjy pojycjce 104etniej po jłotych 7 gr. 50 ob taj*  
bych 100 jłotycl; pojycjEi, b) prjy 20=letniej po jłotych 5 
gr. 06, c) prjy 304etniej po jłotycl; 4 gr. 43. prócj tego 
prjy fajbej racie pobierany bębjie bobateE na administrację 
w wysófoici 3/4 procent ob nominalnej sumy bługu. Kąty 
półrocjne płatne bębą bnia 1 fwictnia i 1 pajbjiernifa faj*  
bego rofu. Cisty jastawne, ujysfanc j tytułu powyjsjych po*  
jycjef, są prjej "Sanf obecnie realijowane na rachuneE błuj*  
nifów, ftórjy wobec tego otrjymują pojycjfi w gotowijnie. 
W miarę japewnienia prjej SanE balsjycl; lofat bla jego li*  
stów jastawnych uruchomiony bębjie frebyt inwestycyjny na 
pojostałe cele, a w sjcjególno^ci: na trwałe nafłaby intre*  
stycyjne, mające na celu pobniesicnie i uprjcmysłowienie go= 
spobarstwa, na wjniesicnie, rojsjerjenie, lub naprawę bu*  
bynfów gospobarcjycl; i miesjfalnycl; * prjeniesienie bu*  
bynfów w jwiąjEu j nabyciem lub jamianą gruntu,-— o cjem 
SanE we właściwym cjasie poba bo wiabomości publiejnej.

25lijsjycb informacyj ubjielają: (Dbbjiał państwowego 
Sanfu lloinego we Cwowie (ul. Jalicfa Kr. 21), w pojna*  
niw (ul. Kantafa Kr. 10), w Wilnie (ul. W. jpol^ulanfa 
Kr. 24) i Wybjiał Krebytu ^Długoterminowego tegoj Sanfu 
w Warsjawie (ul. Ulajowiecfa Kr. 6).

©racje weselne,
(Db p. naucjycicla pfeifra otrjymała nasja KebaEcja 

starą fsiąjfe, ujycjoną prjej gospobatja paternogę j Kotow*  
sfiego. pochobji ta Esiąjfa j rofu 1848, spisana na inten*  
cję ślubów małjcńsfich miębjy IKicbałem i Katarjyną Ulbri*  
Eami. pan młoby urobjił się w rofu 1826, panna młoba w 
roEu 1830.

2łby wyfajać nasjym Cjytelnifom, jaf pięEne "oracje wy*  
głasjano na Srcbnim śląsEu w jęjyfu polsfim, postanowi*  
liśmy prjebrufować bosłownie folejno wsjystfie, jmieniając 
tylfo nieco starą pisownię.

I.
(6 b y bo bomu swaty je j y n i c h e m p r j y j b ą,

tr j eb a mówić po tr j y f roć.
Kajmileisjy a ucjcjywy panie, miły mówca tego pocj*  

ciwego Ójca, tej pocjciwej Klatfi i tej pocjciwej panny Śrut*  
fi i tych wsjystfich gości, jacny sprawca jąbam bo siebie 
na słów, nie na słowecjfo, na taf wiele, co mi potrjeba mó« 
wić i sprawiać.

Prosiłem po pierwsje, po brugic, po trjecie, po cjwar*  
te mi się nie gobji, aleć jesjeje uprasjam onemi trótficmi 
słowami, oto stoję w brjwiach a fołacę, a jeśliby fto usły*  
sjał głos mój i otworjylby brjwi i wysjeblby bo mnie, teby 
bym sjebł bo niego, a bebę j nim wiecjerjał, a on je mną.

Śoć jafo piotr święty mownie wysjebłem j brjwi jafo 
pan, alem prosił, aj mi było otworjono i było mi pusjejono, 
jaf ja tej uprasjam, jafo sługa nieujytecjnego pana mojego, 
ttóry stoi u bofu mego.

Kajmilejsjy i ucjciwy panie. Kliły mówca prjystępuje 
bo bomu Twego w imieniu (Trójcy Prjenajświętsjego, a pro*  
sję omier Soga Wszechmogącego, omięr Króla nasjego,

omięr sławnych Kobjicy jego, (Dmięr Ksiąjęcia nasjego, 
omięr panów ©lięsięsfich (?), omięr pisarjów, omięr panów 
buchownycl;, omięr panów najemnifów, omięr panów Księ*  
bjów, omięr sołtysa tutejszego, omięr całego urjębu, omięr 
całego gminu tutejsjego, omięr ojca weselnego, omier wsjysl*  
fich weselnych tat wieltich, jaf małych gości, omięr pastu*  
chy, ftórjy we wsi paście. (£>. c. n.).

Sprawy polityczne.
Polska. Marszalek Piłsudski utworzył nowy gabinet. 

Prezes ministrów i minister wojny: Piłsudski; minister spraw 
wewnętrznych: generał Składkowski; minister spraw zew­
nętrznych: Zaleski; minister finansów: Klamer; minister spra­
wiedliwości: Meysztowicz; minister rolnictwa: Niezabitowski; 
minister handlu: Kwiatkowski; minister komunikacji: Romoc- 
ki; minister robót publicznych: Jurkiewicz. Wiceprezesem 
nowego ministerjum ma zostać p. Bartel, jednocześnie mini­
strem oświaty.

Niemcy. „Paris Midi" donosi, że Stresemann umó­
wił się z Briandem w Thoiry, iż po powrocie do Niemiec 
rozpocznie ofensywę przeciwko militarnym organizacjom bo­
jowym w Niemczech. Organizacje te mają być razwiązane. 
Z tego powodu — zdaniem dziennika — wynikną najwięk­
sze trudności wewnętrzno-polityczne.

— Minister pracy, ks. dr. Brauns, wygłosił w sobotę 
dnia 25 zm. w Kolonji na zebraniu chrześcijańskich związ­
ków zawodowych mowę programową, w jaki sposób rząd 
Rzeszy chce opanować bezrobocie w Niemczech. Wszystkich 
bezrobotnych jest zarejestrowanych blisko dwa miljony. 
Tymczasem minister zapowiedział, że projektowane przez 
rząd roboty publiczne dają zatrudnienie kilkuset tysiącom, 
zatem do dwóch miljonów pozostanie jeszcze dość daleka 
droga. Chcąc bezrobocie opanować, należy głębiej wgłądać 
w całą gospodarkę socjalną. Naprzykład dotąd chodzi bez 
pracy 45,000 górników, a tymczasem kopalnie pracują w 
szychtach powyżej 8 godzin i dłużej. Niemiecka kolej po­
zbawiła pracy kilkanaście tysięcy robotników, ale od pozo­
stałych żąda się szychty 12, 14 i 16-to godzinnej. Skoro
inflacja minęła, walka gospodarcza nad Ruhrą skończona, 
to najwyższy czas na podjęcie odbudowy socjalnej, a wte­
dy bezrobocie samo zniknie.

Belgja. Choć urzędowe koła belgijskie zachowują 
jaknajdalej idącą rezerwę w sprawie wyjazdu ministra finansów 
do Paryża, panuje mimo to przekonanie, że rząd belgijski 
uważa obecny moment za nieodpowiedni do przeprowadze­
nia stabilizacji waluty i że pragnie on wspólnego działania 
z rządem francuskim.

RZECZY CIEKAWE.
Pies Ligi Narodów. W swoim czasie pisma an­

gielskie podały następującą wiadomość: „Kiedy Liga Naro­
dów przeniosła się do nowego gmachu, znaleziono tam psa, 
który nie chciał opuścić swojej komórki i pomimo parokrot­
nego odsyłania go do poprzednich mieszkańców, powracał 
na dawne miejsce zamieszkania. Dyplomaci uradzili wów­
czas, iż wobec niedającej się przełamać „psiej wierności" 
do gmachu, w którym ma się. mieścić Liga Narodów, pies 
zostanie wniesiony na listę „personelu", a racja żywnościo­
wa będzie mu udzielana z tunduszów oficjalnych Ligi." Od 
tego czasu pies, piastujący tak wysoką godność oficjalną, 
zosrał zatwierdzony w swych prawach, a przedstawiciele 
50-ciu państw, przyjmując corocznie budżet Ligi, uchwalali 
specjalny kredyt na utrzymanie psa, wynoszący 1 franka 
dziennie i zanotowany w księgach jako „pensja dla psa Ligi 
Narodów." Podczas obecnej sesji w Genewie współpraco­
wnik paryskiego „Intransigeant" postanowił zawrzeć znajo­
mość z psem, utrzymywanym na koszt 50-ciu państw. W 
„Pałacu Narodów" oświadczono mu wszakże, że o psie nic 
nie wiedzą, a biuro kasowe Ligi nic nie wiedziało o bud­
żecie jednofrankowym dla psa. Wówczas dziennikarz zwrócił 
się do sekretarza Ligi Narodów, który udzielił mu informa­
cji o tak niezwykłym „pensjonarzu.“.•■'„Niestety, przychodzi 
pan zapóźno. Taki pies istniał. Znałem go dobrze. Kiedy 
przybyliśmy do Genewy, Liga kupiła hotel „International" 
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wraz z inwentarzem. Mieszkańcy wyjechali w czwartek, my­
śmy wprowadzili się w piątek. Tego samego dnia dozorca 
przyprowadził mi wielkiego psa „bernarda”, wabiącego się 
„Bristol." Zaopiekowaliśmy się,psem, który nie chciał opuś­
cić domu. „Bristol" spacerował po ogrodzie z dużą powagą 
i obronił" Ligi Narodów. Około 200 maszynistek karmiło 
go codziennie, nie licząc bardzo licznych gości i delegatów. 
Pies był karmiony przez najwybitniejsze osoby świata, ale 
niestety, nie poszło mu to na zdrowie. Zjadał prawie kilo­
gram cukru i słodyczy dziennie, przytem nowa godność 
uczyniła go bardzo nieprzystępnym dla innych obywateli 
psiego państwa. Właściwie żył tylko z ludźmi... No, i..." 
przy tych słowach sekretarz naczelny Ligi Narodów, jedna 
z poważniejszych osobistości wszechświatowej dyplomacji, 
spoważniał i rzeki: ^Bristol" zszedł ,z tego świata przed pół 
rokiem. Odszedł, nie pożegnawszy się z nikim, nawet ze 
mną, chociaż chociaż codziennie go odwiedzałem. Jest po­
chowany w ogrodzie. Zapewniam pana, kończył dyplomata, 
że „Bristol" był godny swego stanowiska. Był to gorliwy 
zwolennik Ligi Narodów..."—A świat nic o tem nie wiedział?...

Trujące gazy na 400 lat przed Chrystu- 
s e m. Kiedy w roku 1925 zastosowali Niemcy po raz pierw­
szy gazy trujące, wywołało to niesłychane oburzenie w ca­
łym świecie cywilizowanym. Wojowanie gazami trującemi 
w tej formie, jak to uczynili Niemcy, nie było przewidziane 
w protokółach haskich. Większość państw, które brały udział 
w konferencji, z wyjątkiem Stanów Zjednoczonych, zobo­
wiązały się swego czasu do nieużywania armat, „których 
jedynym celem byłoby rozszerzanie duszących, albo nisz­
czących gazów", nie pomyślano jeszcze wówczas o możli­
wości wypuszczania gazów trujących drogą inną, o zatru­
waniu całych okolic. Bliższe badania ujawniły, że już sta­
rożytni Chińczycy,.wynalazcy prochu strzelniczego, używali 
wydatnie przeciwko nieprzyjaciołom cuchnących pocisków. 
Nadto stwierdzono, że Spadanie na 400 lat przed narodze­
niem Chrystusa używali dymów ze smoły i siarki przy zdo­
bywaniu miast Piątej i Bellium. Chodziło tu już nietylko 
o wojowanie przykrym zapachem, ale o niszczenie zdrowia 
wrogów wyziewami siarki, których zabójcze działanie było 
dobrze znane. Także wieki średnie dostarczają bogatego 
materjału do studjum o tym „najwspółcześniejszym rodzaju 
broni." Znali już też ludzie średniowiecza współczesny śro­
dek zarażania wroga chorobami zaraźliwemi. W roku 1855 
lord Dundonald doradził, by wojska sprzymierzone użyły 
pod obleganym Sewastopolem wyziewów koksu i siarki, a 
więc gazów bardzo niebezpiecznych i śmiertelnych. Przy­
szła wojna z pewnością również wystąpi znowu z tą strasz­
liwą bronią, chociaż prawo międzynarodowe nie dopuszcza 
obecnie do jej zastosowania i chociaż jest to środek nie­
ludzki z tego także względu, że pociąga za sobą ofiary w 
życiu nietylko walczących, ale w równej mierze także lud­
ności cywilnej, pomijając już to, że gazy niszczą wszelkie 
życie organiczne wogóle.

Kajbe młobe bjiewcjg powinno storjystać je spo® 
sobności naucjenia sig.gotowania, sjycia, Ijaftu, l?obo» 
wli trjoby i bybła, oraj wielu pótrjebnych wiabomości 
i japisać sig na

Kurs KoInic3O=(Sospobarc5v 
w Dsiałbcwie.

papisy prjyjmuje p. (JnspcFtor Sjtolny. 
pocjątef 18 pajbjicrnita. Kauta bejpłatna.

5 fraju i 30 świata.
©jiałbowo. Sjtoła ślusarsto®fowalsfa. W najblij® 

sjycb bniacl; prjyjejbja tu j ramienia ministerstwa (Oświaty 
wijytator sjtół jawobowycl;, p. piotrowsfi wraj 5 bubowni® 
cjym celem botłabnego jbabania bubynfu p. Scl;maglowsfiej, 
ftóry ma być na rjecj sjEoły nabyty, tkamy nabjiejg, je 
wsjelfie fwestje jostaną pomyślnie jałatwione.

‘ffl u j e u m © r u n w a l b j f i e. Komitet ©runwalbjfi 
we Ewowie jebrał w ciągu letniego sejonu 1000 jłotych, 

Etóre prjesyła bo IDjiałbowa. pieniąbje te jostaną ujyte na 
jafup gablotet, w ftóryćh mojna bgbjie umiesjejać napływa® 
jące stopniowo jbiory.

Kurs r o l n i c j 0=3 o s p o b a r c j y. 3aP‘sY fanbybatef 
trwają. Które bjicwcjg nie japisało sig jesjeje, niecl;aj sig 
śpiesjy. Kift jesjeje nigby nic jałował tego, je sig cjcgoś 
naucjył,

©bo łan ów. Kalenbarj bla ©wangelitów na 1297 r. 
ufaje sig w tych bniacl). on wiele pigfnyeh ilustracyj
i nastgpującą treść: Kalenbarjum, słowo Koje, prjypomnienia 
i prjysłowia. Kaby prattycjne. 5 ©rjechfrólową
©wiajbą (wiersj). Ka Kowy Kot (wiersj). iKitałaja Keja 
j Kagłowic: Ka bjień nowego £ata wyfłab. Wsjystto ma 
swoje prjejnacjenie. 5 prjesjłości jiemi Klajursfiej. Kągro® 
bet Ks. Tomasja KTolitora. parcelacja folwarfów, cjyli re® 
forma rolna na KTajuracjj). ffubność Srebrnego Sląsfa w 
brugiej połowie XlX=go wiefu. IDjień świgty. Klifołaj Kej 
j Kagłowic. Pinie wsjystfo tat ciesjy (wiersj). Wieltanoc 
na Plajurach- (Jat to u nas na Plajurach (wiersj). © ja® 
słujonych busjpasterjach j robu WasiańsFich. pieśni ma® 
jursfie. pieśni śrebnio=śląsfie. Plajursfa legenba. WielEość 
świata. ii, ftórjy obesjli... Sjanujmy jbrowie. prjegląb po® 
litycjny. ©rły. lljinsfa uprawa jbój. Wiabomości je świata. 
Kącit humoU’stycjny. Sjaraby i łamigłówfi. Oatmarfi. Kaj® 
by j Cjytelnifów nasjej ©ajety powinien sobie tafi talenbarj 
Eupić. €ena 1 jłoty. Plojna bgbjie otrjymać u panów ficro® 
wnifów sjfół.

Kejestracja mgjcjyjn j rofu 1883. Włabje woj® 
sFowe prjystąpiły obecnie bo ustalenia stosunfu bo wojsfa 
wsjystticl; mgjcjyjn, urobjonych ob 1883 rotu. Wsjyscy ci 
mgjcjyjni obowiąjani są bo japisania sig w swoich magi® 
stratach-

paciąg ochotn.icjy bo słujby w piechocie, 
paciąg ochotnicjy bo wojsfa jostał prjebłujony bo bnia 15 
lutego 1927 rotu. Jafo ochotnicy mogą być prjyjmowani 
mgjcjyjni, urobjeni w latach 1907, 1908'i 1909, nie posia® 
bający cenjusu nauEowego, uprawniającego bo słujby półto® 
rarocjnej. Kówniej poborowi, urobjeni w rofu 1903, a jali® 
cjeni bo nabfontygensu, mogą wnosić pobania bo p. K. 11. 
o powołanie ich bo cjynnej słujby w piechocie w marcu 
1927 rotu. pobania nalejy wnosić bo prjynalcjnej p. K. 11. 
bo bnia 15 lutego 1927 rofu. Termin wcielenia 17—19 marca
1927 rotu.

pywcem ugotowany. W tyci; bniach w fabryce 
celulojy we Włocławtu jbarjył sig ofropny wypabef. Cjysj® 
cjono fotły, tat jwane fohry, w ftórycl; gotuje sig masa 
brjewna. łbo jebnego j tych totłów pusjejono masg gotującą 
sig póbejas, gby w brugim jnajbowali sig jesjeje robotnicy? 
©bbjielająca bwa fotły pofrywa usunęła sig i masa Jjagro® 
jiła jyciu robotnifóm. Jnni uciefli, ofiarą pabł tvlfo niejafi 
Krasjewsfi, ftórego wrjąca masa objęła po paś i wprost 
jywcem ugotowała.

©bfrycie potłabów soli pobjnowrocła® 
w i e m. Prjeprowabjono pomigbjy Inowrocławiem a Płatwa® 
mi głgboEie wiercenie ja pofłabami soli wyfajały poiłaby 
soli famiennej. Wybobyta sól, jnajbująca sig jresjtą barbjo 
głgboto, ma wygląb biały, trystalicjny, o jawartości ofoło 
99 procent cjystej soli. Wybobywanie ma śig rojpocmć w
1928 rofn.

5 ja forbonu,
prusa Jława. Wyprawa na wilta. W nocy na. je® 

sjłą niebjielg usłysjano na pastwisfach wiosti Sollau ryt 
bybła. Kano jnalejiono tilta sjtuf rojbartycl; prjej wilta. 
llrjąbjono wigc polowanie na rabusia, ttórc sią rojpocjgło 
w niebjielg w połubnie o gobjinic l=sjej, a ftóre potrwało 
bo gobjiny 6=tej wiecjorem. 50 strjelców i 50 nąganiacjy 
wjigło ubjiał w obławie, niestety baremnie. pobobno jest w 
tamtejsjej ofolicy tilta wilfów.

111 a l b o r f. W nocy na jesjły piątet prjejejbjało tutaj 
300 gbańsficl; emigrantów, ftórjy ubali sig'prjej Setlin i 
Sremeng bo Tlrgentyny. pobrój potrwa otoło 4 tygobnie. 
€jgść emigrantów jabrała je sobą robjiny. Kosjta pobrójy 
potrącone jostaną bopiero na miejscu ob jarobtów. ©mi® 
granci musieli sig jobowiąjać pojostać w Argentynie conaj® 
mniej 2 lata.

Sjcjytno. 3<*  fajirobjtwo, popełnione na 30®letniej 
umysłowo chorej córce, aresjtowano 60®letmego strója noc® 
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nego, micbała S. z Wilamowa. Równiej aresztowano ro® 
botniEa sejonowego SotEa, Etóry równiej bopuśeił sig ety® 
nów niemoralnych na tej samej osobie.

5 ą b z b o r E. W Earcjmie w RlarabEach poEazywał żan® 
barm EilEu gościom nowy rewolwer służbowy. prjebtem jeb® 
naf wyjął ramEe z nabojami, zapomniał natomiast wyjąć na® 
bój z lufy, ©by urjębniE nacisnął na EureE, rewolwer wy® 
strzelił i ugobjił nauczyciela Rogmanna w nogę. Webie orje® 
cjenia IcEarsEiego, noga pojostanie sjtywną. Raucjyciel ja® 
sEarjył janbarma o obsjEobowanic.

□ ańsborE. Sołtys w jbotach stał sig jłobjiejem. 
UErabł on w nocy plot j roli, Etóry niebawno łupiła gmina, 
płotu bawniejsjy właściciel nie sprjebał. lec? bał go swemu 
szwagrowi. Sołtys jebnat w nocy zabrał sig bo płota i ju® 
jyt go bla siebie, ptjeprowabjający u sołtysa rewijjg żan® 
barm jnalajł jesjeje sjcjątEi płota.

Kwibjyn. 5 „Westpr. Slaetter", bobatEu bo Ewi® 
bjyńśEicgo „Weichsel 5eitung“ bowiabujemy sie, je cjłoitEo® 
wie „Jungbeutscher ©rben“, cjyli nowocjeśni Krjyjacy, sEła® 
bać musją prjeb Eomturami prjysiggg.

© p o ł o j e n i u prus W s c h o b n i c t>. Racjelny pre® 
jybeiit prus Wschobnich, Sie^r, zamieścił w jebnem j Eróle® 
wiecEicl; pism artyEuł, w Etórym Oowobji, je Prusy Wschob® 
nie jnajbują sig w trubnem połojeniu gospobarcjcm j po® 
wobu obcięcia ich ob Rosji, jerwania stosunEów j państwa® 
mi wschobnio®europejsEiemi, wresjcie j powobu istnienia Eo® 
cytacja polsEiego. (Jeśli w Riemcjech, pisje w balsjym cią® 
gu Sieljr, nie jwycigjy prjeEonanie, ij Prusy Wschobnie, jaEo 
filar niemcjyjny na Wscbobjie, powinny być wjmocnione, to 
prjysjłość wschobnich Eresów niemiecEich bgbjie sig smutnie 
prjcbstawiała. Prusy Wscbobnie musją prjywiąjywąć wiclEą 
wagg bo bobrycb stosunEów gospobarcjycb j Rosją i inne® 
mi państwami wschobnio®europejsEiemi.

Kolonizacja na Wschobjie. pisma betnoEra® 
tycjne stwierbjają botychcjasowe postgpy Eolonijucji na 
Wscbobjie i bonosją. je w prjysjłych latach jamierja sig 
tworjyć co roE 10,000 osab niemiecEich na Wscbobjie. 21 wiec 
parcie na Wschob i Eolonijacja taE samo, jaE ja Wilhelma.

S u n t w w i g j i e n i u w s c b o b n i o=p r u $ E i e m. W 
jaEłabjie Earnym w WąrtemborEu wybuchł w bniu 1 bm. 
bunt więźniów. Jbuntowani więźniowie jnisjcjyli inwentarz 
pracowni wigjiennej, powybijali sjyby i usiłowali prjej bra® 
mg więjienną wybostać sig na wolność. Ra alarm > strajy 
wigjiennej przybył samoebobem j ©Isjtyna obbjiał policji, 
Etóry, uberjając paltami gumowemi na zbuntowanych wigj= 
niów, jmusił ich bo powrotu bo cel. Dnia następnego bunt 
ponowił sig, jostał jebnat prjej policję prjy ujyciu siły stłu® 
miony, prjywóbcy buntu jostali wywiezieni bo innego wig® 
jienia. Webług pogłoset prjycjyną buntu były niebomagania, 
więzienie bowiem w WąrtemborEu nalejy bo typu więzień 
starych- Sjtoba, wyrjąbjona w cjasie buntu, jest jnacjna.

5 e ś iv i a t a.
Koń w restauracji. W ©bańsEu jbarjył sig nie® 

bawno niejwyEły wypabet. mianowicie toń pociągowy, ptje® 
strasjony sygnałem trąby autobusowej, urwał sig j japrjg® 
gu i pgbjąc, wpabł bo oEna restauweji, jnajbującej sig w 
suterynie jebnego j bomów oEolicjnych, wybił je i spabł bo 
restauracji, łamiąc sobie Eręgosłup. Dla wybobycia jego 
trupa jostała wejwana straj pojarna. Straty materialne re® 
stauratora są jnacjne.

Strasjliwe Eatastrofy jywiołowe. Risjcjąca 
burja sjalała nab Trjestem. ©b bjiesiąteE lat Trjest nie pa® 
mięta taEiej żywiołowej burjy. Temperatura spabła j 30 na 
10 stopni. Do chwili obecnej nie nastąpiło jesjeje polepsje® 
nie się sytuacji, poniewaj huragan, Etóry wieje j sjybEością 
seteE Eilometrów na gobjing, srojy się nabal.—miejscowość 
Słowenji a w sjcjególności oEolica Oblany w Serbji 
na sEuteE oberwania się chmury botEnięte zostały ElgsEą ży­
wiołową. Równiej bonosją j meEsyEu w 2lmeryce, ij miasto 
©era Truj i ofolica zostały nawiebjone strasmym orEanem, 
połącjonym j prjypływem morja. Woba morsEa jalała na 
EilEa gobjin całe miasto na wysoEość EilEu metrów. Wsjel® 

Eic połącjenia telefoniczne i telegraficzne zostały zerwane. 
tonęło EilEa oErgtów, a wsjystEie niemal jnajbujące się w ja® 
toce oErety są usjEobjone. Do miasta niema wcale bostgpu.

ToEjo (Japonja). Rab wyspą ©sjimą prjeciąga® 
strasjliwy tajfun. Webie pierwszych boniesień zginęło 30 oł 
sób, a 1200 bontów zostało jnisjcjonych.

Poradni? gospodarski.
Jesienne t u c j e n i e świń. (Ciąg balsjy).
W brugim oEresie jmniejsjamy ilość jiemniaEów, boba® 

jąc osypEi. Jlość pasjy mojna oEreślić tylEo w prjyblijeniu, 
gbyj jalejną jest w zupełności ob jbrowia i chęci bo jabła, 
to jest jcrności EarmiEa. W trjecim oEresie jmniejsjamy jesj® 
cjc ilość jiemniaEów, bobając na to miejsce groch, bobiE lub 
pelusjEę. Tc ostatnią świnie cjęsto pocjątEowo niechętnie je» 
bją, ale się bo niej prębEo prjyjwycjajają, jeśli ją bębjiemy 
bawać rano, gby są najwięcej wygłobjone. W cjasie całego 
tucjenia nalejy co bwa tygobnie EarmiEi wajyć i oblicjać 
prjyrost wagi i stosuneE bo spasionych probuEtów. prjy 
bobrem tucjeniu przyrasta na bujych EarmiEach bjienitie 1 bo 
1 i pół Eg, wagi, o ile prjyrost spaba poniżej Ń2—ali Eg., 
to tuczenie juj się nie opłaca i taEa sjtuEa powinna być jaE 
najprębjej sprjebana. prjy tucjeniu sjtuE starszych, naprjy® 
Ełab wybraEowanych macior, nie potrzebujących się licjyć 
j rojwojem Eości, tEanEa mięsna jest juj rojwinięta, ścisła, 
nie łatwo prjerasta tłusjejem, to tej tłuszcz osiaba najc?ęś= 
ciej pob sEórą i w jamie brzusjnej jaEo słonina i sabło, pa= 
sienie taEich sjtuE prowabjimy głównie w EierunEu przyro= 
stu, a nie mięsa, to tej mojna im bawać stosunEowo bujo 
więcej zientniaEów, a mniej ziarna, naprzyEłab na 100 Eg. jy® 
wej wagi 6—8 Eg. ziemniaEów i ob 1 i pół bo 2 Eg. osypEi 
w połowic lub w 2/s otrąb z bobatEiem ziarna, mojna na= 
wet upaść taEie sztuEi samemi ziemniaEami i otrębami, ale 
to baje zajwycjaj gorsze wyniEi. DosEonałą, nieocenioną pa® 
sją bla taEich świzi jest EuEutybja, rośliny motylEowe. jaE 
groch i t. p., przyśpieszające barbzo prjyrost tłusjeju. prjy 
tucjeniu bujych braEów, więcej jesjeje, nij prjy poprjebnich 
grupach, trjeba pamiętać, je osjcjębnością jest obfite jywie® 
nie, a rojrjutnością sEąpe. Rajlepiej opłaca sig sjybEie i sih 
ne tucjenic i pewne urozmaicanie pasjy prjej bobateE owo® 
ców cjy jarjyn, cjy nawet chleba rajowego bla pobubjenia 
chęci bo jabła. prjy barbjo bługich nocach bobrje jest jebno 
Żywienie jabawać prjy świetle o gobjinie 7®ej lub 8 wiecjo® 
rem, gbyj przepychanie joląbEa i lisjeE wygłobjonych prjej 
bługie noce bywa cjęsto niebejpiecjne. (DoE. nast.).

Wesoły fącif.
pół na pół.

— Co u pana słychać, panie Jjybor?
— 0a teraj zmieniłem branję.
— W cjent pan teraz pracujesz?
— my z« szwagrem wyrabiamy teraj pasjtety.
— 21 j cjego robicie pasjtety?
— 5 5«jęcv.
— 21 jaE niema jajęcy? .
— panie ©liEsobn! pan stary Eupiec, a mówi, jaE 

bjiecEo. Cjy my zarobiliby coEolwieE, żeby my brali same 
jające?

— 21 co wy bobajecic jesjeje bo te pasjtety?
— ©brobinę... Eoniny...
— 21 jaEi, j przeproszeniem, procent?
— pół na pół... jeben jając... jeben Eoń...

„©aj eta majursEa" i „R o w i n y“ pisma, po® 
święcone sprawom łubu ewangelickiego, wychobją co nie® 
bjielg. prenumerata Eosjtuje miesięcznic 60 grosjy, ja prje® 
słanie bo bomu 10 gr. rajem|70 gr., co wynosi Ewartalnic 2 jł.

Prosimy o wpłacanie jale^łej 
prenumeraty —2\edafcja.

KebaEcja w Warsjawie: t)oja 1 m. 10, tel 408®24. W Djiałbowie IKajursEi Dom Tubowy. Konto cjeEowe p. K. ©. Rr. 4852

KcbaEtor obpowiebjialny: tfimiljaSuEertowa. Wybawca: Srjesjenie (SwangeliEów polaEów, współwyb.: Tow. Przyjaciół IRajur

DruEarnia „Współczesna’’, Warsjawa, Szpitalna 10.


